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WIELKI WIBO LOKATORSKI WE LWOWIE BYŁ WIRAZEM POSTULATÓW LUDNOŚCI MIEJSRIEJ GAŁEJ 


uwów, 10. września. 

Gp). W związku ze Zjazdom delega- 
tow Związków lakaterskich z całej Pel- 
ski, który, jak lo już donosi iśmy, roz- 
począł się w sobotę. 8. bm., odbyl się 
wczoraj o godz. li-tej przedpolydniem 
w sali Jnetytutu Technologicznego ma- 
sowy wiec lokatorów i subblokatsrów | 
miasła Lwow, 


Ochneny lokatorów  Sozański, przed- 
stawiając w ogólnym zarysie kwestię 
mieszkaniową i zadanie organizagyj lo- 
katerskich, Do przewodnictwa zapro- 
sżono prezesa warszawskiego Zjedno- 
czenia Związków lokatorskich p. Ław- 
kowięza. Następnie kwestje rozbudo- 
wy, sprewg rzekomych projekiów rzą- 
dowych co do waloryzacji: czynszów, 
sprawę stawek czynszowych omawiali 
w kolejnych referalach delegaci m. Kra- 
kowa Burozyk | Tomaszewski, Fone 
man z Łodzi, Skrzypczak z Poznania, 
Błaśkiewiez Z Grudziądza. dr. Balken, 
inż, Frylowski i w. i. 

Moycy kładli szczególny nar sk 
na połrzebę silnej organizacj wszyst. 


kieh tokatorów, co jedynie da związ- 
kom lokatorszim potrzebną silę do 


przeprowadzenia postulatów. leżących 
iw interesie ogółu ludności miejskiej, 

Po referatach uchwalono szereg re- 
zolycji, z których manyażniejsz» brzmi: 

Lokatorzy i sublokatorzy m. Lwo- 
wa, zebrani na wiecu dnia 10. wrze- 
śnia 1928, po wysłuchaniu referatów, 
zatłrwokegi pogloskami p mającej ma- 
słąpić waloryzacji, wzgl. nrodwyżce 
ewymszów (komornego) uchwalają zwró 
cie uwagę Rządu i ciał prawodaw- 
czych na zubożenie Indności środowisk 
miejskich, która ugina się pod cięża- 
rem już obecnie nadmiermię wyyśror 
wanych w stosunku do siiy płatniczej 
UTYNSZÓW ( komornianych, zatem w ta- | 
kich warunkach nie może być mowy o | 
wałoryzacji lnb też dalszej podwyżce | 
komornego. 

Inne rezolucje damagają się zmia- 
ny ustawy o ochranie lokatorów w tym 
duchu, że rogwiązanie słosnukm najmu 
z lakałorom, nie powoduje  nsnnięcie 
miblokatora i natalenia cen za komorne 
w Rowowybndewanych domach, w ato- 


Zjazd lekarzy k lejowych 
wę Lwowie. 


Kwów, 10. września. 


Wezoraj rozpoczął we Lyrówje i- 
bkrady na trzy dni ubliczmy Zjazd 


memenin Lekarny kolejowych. Jest lo | 
trzeci Zjazd lekarzy kalajowych. Pierw- 


szy odbył się w Warszawie, a drugi 
w Gdyni, 

Referaty wyełtmiii dr, Zawadzki 
ted tytulem „Hygena dwoma kolejo- 


waga”, Dalszy relerai wywłoajł dr. Wa- 
zwekiewinz Polskie szpitalniętino kale- 
mwe“. Dr. Zadurowicz wygłosił refarut 
„Awrustorja kolejowe gruźlicze. Prol. 
dr, Demiznopyski wygłosił M, pod 
iyt „Psychoitechnij 

Wczoraj a gody. 34. uczesmiey Da 
adu. po zwęedzeniu: Targów Washed- 
nieh, wyjechali do Worochiy, kąd u- 
dadzą się do Dełatyna Stanisławowa i 
Traskawca, 
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| 
Wiec zagaił prezes lwowskiego Tow. | 
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POLSKI, 
sunku do godziwej warlości za dame 
micazkanic, w myśl zaleceń Komisji 
Amkielowaj. 
Ponadto uchwalono dodatkowo: 
Z przykrością stwierdzono, że w 


oslatnich czasch Sady zbyt tygorysły” 


Lwów, 10. września, 
W wez „Gazecie Po- 
donieślśmy palmółce o sensa- 


dE" 


rapmej 


zajsze | 


| oyjnem aresztowanin dyrektora biura 


detektywów prywatnych pana Dworni- 
ckięgo pod zarzutem współdziałania w 
nprowadzeniu 17-ieiniej Sery Hersch- 
dórfer z Doliny. Szczegóły lej afery, 
która wywołała zrozumiałe poruszenie 
w m.eście nafzom, są nastepujące: 

. Zamieszkaly w Wyszkowicach o- 
taj Doliny leśniszy Niomice Okon 
Sprita, czlowiek zany w umtejszej 


okolicy jeko niebezpieczny donguan, 


| 


| 


cznie stosują przepisy „Ustawy o ochro 
nie lokatorów”, wobec czego wiec ape 
luje do miarodajnych czynników, aby 
na przyszłość więcej nwzylędniano po- 
łożenio lokatorów i sublokatorów, oraz 


prak mieszkań. 


ROZMOWA W SKLEPIKU. — 
zarzucił sidła na młodą i urodziwa 
17-lemią Sare Herechdtrfer, córkę kuj- 
ca drzewnego z Doliny. Młoda dziew- 
czyna ulegając czarowi uwodzicielskie- 
mu rutynowanego adonisa. dała się na- 
mówić do mcieczki z domn į zbjegła da 
Wyszkowie przed dwoma tygodniami, 
gdzie przebywała 7 dni. Rodzice uwie- 
dzicmej dowjedzisnyszy się o jej miejscem 
pokyły, odletrali córkę przy pomocy po- 
Veji i obawiając się o dalszy jej los, 
zwłaszcza, że naiwna dziewczyma u- 
wierzyła w małżeństwo i obietnice 
Sprositza i chciała się dać cehrzeić, 


PIB 


Premjer 


MU 


WB LWOWIE. 


ZWIEDZIŁ W TOWARZYSTWIE WOJEWODY GOŁUCHOWSKIEGO TAR- 
GI WSCHODNIE, 


Lwów, 10. września, 

W nieuzielę, 9. bm. porannym *po- 
ciągiem z Warszawy przybył do Lwo- 
wa Fremjer Periel w towarzystwie 
swojej małżonki i por, Aaćwilichony- 
skiego. Wmrugt z dworca p, Premier 
przybył na Targi Wschodnie, gdzio po- 
witął go Wojewoda Gołnohowski. Pre- 
wer Bartel przybył w najso'ślejszem 
incognito, a porucznik Zaćwilichowyski 


| wręczył kierownikowi ekspozytury po- 


licymej T. W. bkomisarzowi Szydłow- 
skiemu piemiąńdze na zakupio biletów, 
poczem Premjer Bartel  oprowiadzany 
przez pana Wojewodę zwiedził Targi 
Wschodnię. Około godz, 12.15 Premier 
opuścił plac wystawowy. 

Premier Bartel zamieszkał u. syyolej 
rodziny. 


Zjazd małopolskich ochotniczych 
Straży pożarnych. 


NABOŻEŃSTWO W KATEDRZĘ. — ZAWODY STRAŻACKIE, — ODZNA. 
CZENIA. 


Lwów, 10. września. 
dd.) Wczoraj odbyła się we Lwo- 
wie piękna uroczystość strażacka, a 
mianowicie Zjazd Pierwszego okręgu 


| ochota. stray pożarnych z powiatów 


lwowskiego, |aworowskiego, gródackie- 
go, bobreckiego, jakoteż wszystkich 
etraży kołejowych z dyrekcji lwow- 
skiej. Na zjazd przybylo około 50C 
delegatów. 
Rano 
Bazylice 
zjazdu 


o godz. 10-tej udhyło się w 
archikatedralnej na intencję 


uroczyste nabożeństwo, 

w  klóręm uczesniczyli z ramienia 
wladz, w gronie korpusu inspektorów 
r. Wójoikiawicz, klóry równocześnie 
reprezentował także wajew. Gałuchow: 
ckiego, jako prezgsa Związku, Im. 
niem miasta był obecny wicekom. Ma- 
łakiewiez, im. wojskowodei szef sułabu 
D. 0, E. VI, im. związku podinsp. 
Kukczykajtów. 

Po nabożeństwie odbyła się 

defilada 


| przed przedsiawicielami 


władz, a na- 
stępnie na strażnicy pożarnej 
zawody słrażackie, 
w których- a nagrodę otrzymała dru- 
żyna straży kolej. z: Stryja i drużyna 
lwowęgka. 
O godz. 4-tej popołudniu odbyły się 
ćwiczenia wolne 
na piacu Targów Wschodnich, poczem 
insp. r. Wójcikiewioz wręczył odzna- 
czenia, medale i dyplomy. 

- Srebną lrabkę jako nagrodę za zwy- 
ciestwo w zawodach brzeżańskich: 0- 
trzymała straż kolejowa, następnie roz- 
dano 16 medali, oraz dyplomy hono- 
KONIS 

Uroczystość slrażacką zakończyła 
demonstracja gikawki motorowej naj- 
nojypzej konstrykaji o dwóch prądach 
skrmstruowanej w lwowskich warszta- 
lach „Unji strażackiej". Pokazżowi przy 
głądały się tłumy publiczności, podzi- 
wiając wspaniale, wysoko w górę try- 
"kające słupy wedy. 

pzm, 
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DLACZEGO P. DWORNICKI DOSTAŁ SIĘ DO ULA? — MIŁOŚĆ DWOJGA MŁODYCH, --- 
RODZICIELSKIEGO, 


1 
I 


n_i 


Rezolucje te przyjęto przez akla- 
mację, poczem uchwalono uprosić o- 
hecnego na wiecu nadradcę Amlicha, 
alby zechciał je przedstawić wwjewo- 
dzie Gołuchowakiemn. Nadto uchwałlo- 


| no rezolucje te wręczyć p. premjerowi 


Bartlomi, oraz przesłać poszczególnym 
ministrom, zwłaszcza p. min. Skład- 
kowskiemn, jako znanemu  orędowni- 
komi spraw mieszkaniowych. 

Rezolucje, uchwalone na wiecu 
wczorajszym będą poddane pod u- 
chwały wszystkich zrzeszeń lokator- 
skich w Polsce 


UCIECZKA Z DOMU 


UPROWADZENIE, 


wywieżli ją do Lwowa i umieścili u 
swych znajomych Wentranbópwy przy 
ml. Panieńskie, 25. 

Sprosiłz nie zrezygnował bynaj- 
mniej z posiadanća ukochanej i dowie- 
dziawszy się, że beyi wo Lwowie, wy- 
słał swego przyjacielu, włeściciela mły- 
na w Rożmiatowje pm. Mecka z polece- 
niem, by za wazelką cenę dowiedział 
Się o adresie Sary 4 przywiózł ją do Wy 
szkowic, Meck po przybycju do Lwo- 
wa, zgłosił się do dyrektora biura de- 
tektywów Dwornickiego, którego wta- 
jemniczył w całą sprawę i polecił do- 
stąwić mn dziowczynę, 

Dwornicki istotnie doskonale wy- 
wiązał się ze swego zadamia i wkrót- 
cc ustalił przy pomocy niejakiej Su- 
chanowej, właścicielki sklepiku przy 
ul. Panieńskiej 25, że Herschdbrłerów- 
na mieszka w tej realności u swych 
krewnych. Za wynagrodzeniem 10 zł 
Suchanowa podjęła się wywabić dziew» 
czynę z domu do sklepiku, gdzie oświad 
czyła jej, aby udała się pod przystanck 
tramwajowy u zbiegu ulic Legjanów i 
Sykstuskiej. Mam oczekiwał ją Dwor- 
nicki, a gdy dziewczyna przyszła, Za- 
prowadził ją do restauracji Nażimły 
zrzy ul. Trybnnalskiej, gdzie znowu na 
załatwienie całej sprawy czekał Ma.k. 

Natychmiast po przyprowadz niu 
Herschdórferówny przez  Dworniekie- 
go, Meck wsadzii ją do amta i odjechał 


w stronę rogatki Stryjskiej. Stało się 
to w ub. czwartek. 
Następnego dnia rodzice dowie: 


dziawszy się o zniknięcin córki, zawią 
dornili lwowska palieję, która znowu 
przez Suchanową odrazu trafili do 
Dwornickiago. Przytwzymany Pworni- 
cki przyznał się do współudziału w u: 
prowadzeniu i łómaczył się tem, ża 
szło w tym wypadku tylko o chrzesi 
Herrehdórferówny, do czego chciał gig 
jako dobry katolik przyczynić Dwor 
nickiego oddano do aresztów  nolicyj- 
nych, zaś za Meckiem i uprowadzona 
przez niego dziewczynę zarządzono 
pościg. Równocześnie policją lwow- 
ska odniosła się do Komendy Powiato- 
wej P. P. w Dolinie o aresztowanie lo- 
śniczęgo SŚprositzą, co teń wczoraj po: 
poludniu nastąpiła. Do fej pory brak 
wieści o rezultacie pościgu za Meckiem 
i Hersehdórforówną, 


"ET 
KORKIEM b. 0. P.P. 


Nr. 8618 „GAZETA PORANNA” z dnia 11. września 1928. 
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TZ6GIGM 
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NIEOCZERIWANA KLĘSKA CRACOVM. — WYNIKI LIGOWE. 


Lwów, 10. września, 

Pogoń: Albański, Malinka, Maurer, 
Deutscnman, Pruss, Hanke, Szabakie- 
wicz, Garbień, Wacek, Maner, Slo- 
necki. 

Hasmonea: Blunenblal, Birnbach, 
Redler, Fleischer, Horowitz, Gunberg, 
Parnes, Urich, Mahler, Hübel, Hoch. 

Dawno już nie oglądaliśmy we 
Lwowie zawodów slojących na tak ni- 
skim poziomie, jak wczorajszy mecz 
Pogoń—Hasmonea. Na usprawiedliwie 
nie dodać jednakże należy, że obie 
strony wystąpiły z liczną rezrwą, a za 


pasow: gracze nie potrafili odpowied- 
nio zastąpić nieobecnych. Zwłaszcza 


Hasmonea w pierwszej połowie grała 
we wszystkich linjach tak słabo, że le. 
piej dysponowana Pogoń mogłaby bez 
wysiłku strzelić co najmniej sześć bra- 
mek. 

Pogoń na zawodach powyższych 
zbytnio się nie wysilała, po zdobyciu 
w pierwszej połowie dwu bramek, spa 
częli zwycięscy na laurach, pozwala- 
jąc białomiebieskim na przeprowadze- 
nie w drugiej części zawodów szerep 
niebezpiecznych ataków. 

Hasmonea, jak już wspomnieliśmy. 
grała w pienwszej połowie fatalnie, po 
pauzie po przestawieniu napadu grali 
białoniehiescy lepiej i tylko brak decy- 


EAr E AKWA SIŁA TY NOBEBO TWOJ 
Zjazd prawników kolej. 


rozywczął wczóraj swe obrady 
we Lwowie, 
Lwów, 10. września, 

Wczoraj rozpoczął się zjazd praw- 
uików kolejowych, zrzeszonych w 
Związku prawników kolejowych, li- 
czącago około 300 członków, w tem 80 
ze Lwowa, Przedmiotem obrad zjazdu 
była, m, i, kodyfikacja ustawodawstwa 
kolejowego. Mowy powitalne wygłosili 
pp. Dobrncki, Prachtł - Morawiański, 
(Wiktor, Marymowski, Hozer i Trześ- 
niowyski, W ciągu popołudnia odbywa- 
ły się obrady sekcji zjazdu. Żjazd ma 
potrwać do wtorku, 11. hm, 

Równocześnie odbywał się w in- 
nych salach prezydjum Dyrakcji zjazd 
imżymierów kolejowych oraz zjazd 
werkmistrzów kolejowych" 

ONE 


Zjaza farmaceutów 
we Lwowie. 


Lwów, 10. września. 

(p. Jak już relacjonowaliśmy, od- 
bywa się we Lwowie zjazd delegatów 
Związku zawodowego pracowników far 
maceujycznych Rzpliej. W dniu wcżo- 
rajszyra odbywały się obrady nad spra 
wą aptek Kas chorych, oraz nad usta- 
wą apłekarską, 

Sprawę pierwszą 
Szlindenbuch z Łodzi. 

Sprawę ustawy apłekarakiej refe- 
rował delegat mag. Stein (Lwów), któ- 
ry w swójem przemówieniu wskażał 
na znaczna luki, jaki projekt rządowy 
ujawniał. 

Z powodu spóźnionej pory odroczo- 
no dalsze obrady do dnia dzisiejszego. 


referowal del. 


zji strzałowej napastników nie zezwo- 
lił im na uzyskanie chociażby honoro- 
wego punktu. 

Ogólnie biorąc, Pogoń wygrała za- 


służenie, we wszystkich bowiem li- 
njach przewyższała swego przeciw- 
nika. 


Albański byl o klasę lepszy od Blu- 
menblatta, zwłaszcza w drugiej odpa- 
rował młody bramkarz Pogoni szereg 
niebezpiecznych strzałów, Bramkarz 
Hasmonci ma ma sumieniu dwie fatal- 
nie przepuszczone piłki, które zupelnie 
zdetonowały jego współpartnerfny. 

Obrona Pogoni grała ma ogół do» 
brze, zwłaszcza Maurer, rezerwowemu 
Malince, prócz ostrej gry, niczego wię- 
cej zarzucić nie można 

U piałoniebiesk:ch Reter hyl lop- 
szy od Birnbacha, który wzbudza wi- 
doczny spadek formy, Naszem zdaniem, 
Birnbach Jest przemęczony į powiniem 
przez kilka tygodni odpocząć. 

Pornce Pogoni w całości lepsza niż 
pomac Ilasmenei Dsutechman był naje 
in graczem. na boisku, Hamke do- 
brze rozumial z Słoneckim, najsłabszy 
m twójki Press relrahil mimo to dobrze 
obstawić  napasiników przeciwnika, 
Pomoc bialenicbieskich grała na ogól 
vežic, najlepszy Horowitz, Viejschor 
częśio ulegał dwójce Maurer, Słonecki, 


Wyniki 

Warszawa, 9. września. (Tel. wł.) War 
ta-Polonja 3 : 1 (0 : 0). W pierwszej po- 
łowie przewaga Polonji, w drugiej War- 
ly. Bramki strzelili Staliński, Rochowicz 
i Szerfke dla Warty, oraz Koch dla Po- 
lonji. Sędzia p. dr: Łustgarten. 

Kraków, 9. września, (Vel. wł.) Wisła- 
Cracovia 5 : 1 (3 : 0). Bramki strzelili Czu 
lak (2), Balcer, Adamek i Makowski dla 
Wisły, oraz Kaluża dla Cracovii: Sędzia 
p. Kosicki z Poznania. 


ROI 


SZKODA WYNOSI OKOŁO 


Lwów, 10. wrześmia, 

(=), Wezoraj o godz, 13.20 zaalar- 
mowano straż pożarną wiadomością o 
groźnym pożarze, który wybuchł w ma- 
gazywie parcelany fzaka Landawa przy 
ul, Słarozakomnaj 18. Gdy straż po kii 
ku minutach przybyła z wielkim bre- 
nem pod kierownichyyem naczelnika p. 
Gjećkiewicza i instruktora  Grankow- 
skiego, cały budynek parterowy, zaķis- 
rający magazyn, ma} w płomieniach. 
Ogień rozszerzał się szybko dzięki te- 
mu, że w magazynie znajdujące się na- 
czymia glinkowe, poreclanowe i szkla- 
nc owinięłe były w siamo, Wszezeto na- 
tychmiast enargiczną akcję ratunkowa 
przy użycju czterech prądów wody ipo 
dwugodzinnej pracy, ogień ngaszomo, 
nie dopuszczając do przerzucenia się 
na sąsiednie raalności. 

Dzięki energicznej akcji zdołano 
niemal trzy czwarte towaru oraz część 
urządzemia wyratować, Wedle pobież- 
nych obliczeń szkoda wynogj okolo 


| 


Gilnsherg pchał się do Środka i nie pil- 
nował Szabakieryicza. 

W napadzie Pogoni dobrze grali 
skrzydłowj, zwlaszcza Słomecki podo- 
bał się dzięki swej ruchliwości i mądrej 
współpracy z Hankem, 
dobrze "wypuszczany przez Garbieria 
stwarzał szereg niebezpiecznych sytu- 
acjj pod bramką Hasmonei. Trółka 
środkowa. słabsza. 

Skrzydła Hasmonei kowpiezić Za- 
wiodły, w trójce środkowej najlepszy 
Urich, 

(V pierwszej połowie przewaga Pogo- 
ni, w drużynie białoniebieskich panuje 
chaos i zamieszanie. W 10 minucie strzela 
Garbień Blumenblatt łatwą piłkę wypusz- 
cza z rąk i nadbiegający Wacek uzyskuje 
pierwszą bramkę: Pogoń nadąl atakuje 
i 22 minucie powiększa Garhicą łalwym 
do obrony strzałem wynik. W tej części 
zawodów marnuje Hibel doskonałą po- 
zycję nie trafiając do pustej bramki, 

W drugiej połowie przychodzi do gło- 
su Hasmonea, napastnicy jej nie mogą 
jednak zdobyć się na ostry strzał. Mahler 
i Griimberg nie trafiają do pustej bramki. 
W 40 minucie Garbień ucieka z piłką z 
bliskiej odległości nieuchronnym  strza- 
łem ustala wynik. Sędziował p. Rutkow- 
ski z Krakowa. Widzów okolo 3000 


i gowe. 


Katowice, 9. września. (Tel. wł) I. P 
G.-Ruch 2 : 1 (1 : 0). Bramki strzelili Ma- 
chinek i Kozok dla I: F. C., oraz Kałuża 
dla Ruchu. Ruch przestrzelił karnego. 

Łódź, 9. września. (Tel. wł) Legja-Ł. 


K:5S.1:0 (1 : 0). Jedyną bramkę strze- 
lit Ciszewski. Sędzia p. Nawrocki z Po- 
znania. 


Katowiec, 9. września. (Tel, wł.) Tury- 
ści-Śląsk 3 : 0 walk-ower z powodu dy- 
skwalifikacji drużyny Śląska: 


(l. 8.POZAKONNEJ. 


10 TYSIĘCY ZŁOTYCH, 
19.000 zł, Macezyn był ubezpieczony 
na kwotę 26.000 dołarów. Przyczyny o- 
gnia nie ustalono. Policja wdrożyła w 
tej sprawie dochodzenia. 


KRONIKA 


Września 
Poniedziałek 
M koł ja H lar. 


REDAKGJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIÓW NIE ZWRACA. 
PE, WESME 


TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, 10. bm. „Paganini” 
Wtorek 11. września „Cyrulik Sewil- 
ski” opera występ Ady Sari. 
*, 


TEATR WAŁY: 
Poniedziałek, 10. bm> o g. 7.30 wiecz. 
„Pałasz i iPormkmoiter Gosc. wyst A 
Pomiz ostatni. 


lecinera. 


Szabakiewicz | 


Si 3 


Wtorek, 11. bm. o g. 7.30 wiecz. „Pan 
Hamelbein". Gośc. wyst. A. Feninera. 


4 
GIMNASTYKA RYTMICZNA 
w szkole muzycznej S$. Kasparek (ul. Ko- 
chanowskiego 4.) klasa prof. Z. wiat- 
kowskiej. Wpisy 12—2 i 5—7. 
7518-2 


* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

AFOLLO: „Łatwa zdobycz“. 

AVENUE: „Milość Joanny Ney“. 

CASINO: „Drut kolezasty“. 

CHIMERA: „Mężczyzna, któremu się 
płaci". i 

GRAZYNA: „Zmariwychwstanie 

KOPERNIK: „Chicago“. 

LEW: „Mnich na rozdrożu“ i 
szuka żony”. 

LUNA: „Beslja morska“. 

MARYSIEŃKA: „Chicago 

OAZA: „Faust. 

PALACE: ..Szpiedzy”. 

PASAŻ: „Tom Mix“. 

UCIECHA: „Czerwony korsarz“ 
tan, Blood). 


„Pam 


(Ka pi: 


Upiorny krzyk. Dalszy ciąg powieści 
drukowanej poda powyższym tytułem w. 
numerze poniedziałkowym „Gazety Poran 
nej“ ukaże się z powodu nawału mąte- 
rjału aktualnego, dopiero w przyszłym ty- 
godniu. 

(7) Ogioń dachowy. O godz. 12 w po- 
łudnic wybuchł wczoraj ogień na strychu 
realności przy Drodze Wuleckiej 118. 
przyczem ogień strawił część dachu gon- 
towego. Zawczwana straż pożarna ogień 
zlokalizowała. 

(—) Kradzież mieszkaniowa. Albina 
Słowiak, zam. Gołąba 10, doniosła wczo- 
raj policji, że nieznany sprawca skradł 
jej z mieszkania gardani i biżuterję 
wart. 500 zł. 

(-) Kogo wczoraj ES Do a- 
resztów policyjnych oddapo wczoraj; 
Stanisława Kruzińskiego, przytrzymanego 
na usiłowanej kradzieży strychowej przy 
uł. Błonnej 29., Michała Karaima za kra- 
dzież ubrania na szkodę Michała Małe 
ckiego, Szymona Keibera za kradzież zc- 
garka na szkodę Władysława Procajły, 
Morika Folhgietreibera za kradzież 4 scy- 
poryków na szkodę Brennera, Borucha 
borucha Orelentlichera jako podejrzane- 
go o kradzież kieszonkową, oraz Piotra 
Tendałę za kradzież bielizny i garderoby 
na szkodę Julji Kodel 

(>) Krwawe zajście. Wczoraj wieczo- 
rem Jan Żałazowski i Stanisław Skarysz 


będąc w stanie pijanym napadli na lzy- 


dora Bomzego, zam. Piastów 20: i pobili 
go zadając mu ranę nożem na czole. Obu 
opryszków aresztowano. — Gorzej wy- 
szedł jeszcze murarz Andrzej Mraczko, li- 
czący lat 35, któreog na ul. Piekarskiej 
napadł Stanisław aSwicki i zadał mu no- 
żem cztery rany, które Pogotowie ratun- 
kowe mu opatrzyło, poczem odwiozło go 
do szpitala, — Podobny los spotkał jego 
kolegę zawodowego Stanisława Kowal: 
skiego, którego na ul. Granicznej napadli 
jacyś osobnicy i trzykrotnie zranili no- 
żem. 

(—) Ofiary orgji szoferskich. Wczoraj 
zanotowano kilka wypadków przejecha- 
nia przez auta: I tak za rogatką janowską 
nieznane auto najechało na 50-letnią za- 
robnieę Bronisławę Czapelską, która do- 
znała złamania obu nóg. — Podobnie za 
rogatką żółkiewską auto nr. 90219. naje- 
chało na Marję Rudnicką, która doznała 
złamania podstawy czaszki i w grożnym 
stanie została odwieżiona do śzpitała. — 
Na ul. Zamojskiego również auto, którego 
numer nie jest znany przejechało 34-lef- 
niego Stanisława Iwańczuka, który od- 
niósł szereg ran į złamania prawej ręki. 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy, odwiozło go do szpi« 
fala. i 
(—) Zatrucie gazem świetlnym Wczo- 
raj popołudniu wezwano Pogotowie, ra- 
tunkowe do realności przy ul. Krasi- 
ckich 7. gdzie zam. małżonkowie Izak i 
Regina Schlegerowie doznali zatrucia ga- 
zem świetlnym. Okażało się że zatrucie 
nastąpiło z powodu niczamtknięcia przez 
pomyłkę kuchenki gazowej. Po udzieleniu 
im pierwszej pomocy, pozostawiono obo. 
je w domu: 

Zaparcie. — Wszystkie środki rozwal- 
niające cieszą się zawsze szybko przennu- 
jającą wziatością wbrew wszelkim zapów- 
nieniom, czynionym w licznych ogłosze- 
niach i krzykliwych reklamach; -jedytrie 
tylko „Cascurine Lcprinte* zyskała sobie 
od szertgu lat trwałe uznanie jako śro- 
dek niezawodny dzięki swojemu Świelne- 
mu działaniu na gruczoły dróg e: 


nych. Słosuje się w dawkach 1 tub 2 pi- 
gułki wiecz. podczas jedzenia. Sprzedaż 
we wszystkich aptekach. 7093 
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LISTY Z BERLINA. 


W duchu międzynarod. por 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 11. 


wrzenia 1928. 


Zamienia 


COŚ JEDNAK ZMIENIŁO SIĘ W UMYSŁACH LUDZKICH... — 500 PARLA MENTARZYSTÓW CAŁEGO ŚWIATA 
STAWIŁO SIĘ W BERLINIE. — HISTORJA POWSTANIA MIĘDZYNARODOWEJ UNJI PARLAMENTARNEJ, — 
ŚWIATOWY ZWIĄZEK POKOJU MATEK. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej" 


Beriin, w wrześniu 

W czasie, gdy w Paryżu podpisywar- 
no pakt Kelłoga, gdy w Berlinie obrado 
wała Unja międzyparlamentarna, pa- 
dly znamienne słowa: si vis pacem, 
para pacem.. Coś się jednak zmiendła 
w umysłach ludzkich, skoro 
było w chwili, gdy cały świat mial 
"zwrócone oczy na Berin i ma Paryż 
odważnie zmienić powiedzenie wojmo- 
maniaków całego świata. Wprawdzie 
po dais dzień słyszy się przeróżme twier 
dzenia, jak n, p. iż wszyslko to są 
bajki, że jest to tylko zręczny manewr 
dążności światowładczych Ameryki, że 
jjest to wymyeł narodów, które czując, 
iż więdną, pragną w ten sposób gabez- 
ipisczyć sobie starość, że Kellog, dawny 
jurysta, skromny, nieznany, pchamy 
ambicją, poszedł na żołd  amerykaj- 
skich muljoncrów. Taki najważniejszy 
argument wysuwają oi pesymiście za- 
msze, iż wojny są koniecznością i że 
jek długo tylko dwu ludzi mosić bę- 
dzie ziemia... itp. itp. 
Ci pesymiści mają jednak istotnie 
bardzo optymistyczny pogląd ma swe 
pesymistyczne wróżby,.. Nie nie azko- 
dzi. Muszą być widocznie i lacy. 

xk 

Zaroiło się w Berlmie od 500 parla- 
mentarzystów całego świata. Z Reichs 
tgu powiewały chorągwie różnych 
państw, a przedstawiciele ich obradu- 
jąt, starali się zmałeść drogę wzajem. 
ną, na której oby wyrosły i rosły 
kwiaty pokoja. Była to 25-ta z rzędu 
konferencja Unji międzypariamentarmej 
pod przewodnictwem znanego pacytfisty 
Schlickinga, -W ciągu lat 40 doszła do 
obecnego rozwoju i znaczenia, a ojca- 
mi jej było dziewięciu francuskich i 
25 angielskich parłamentarzystów, któ- 
rzy pewnego dnia, w 1888 roku ze- 
szedłszy się w hotelu, w Paryżu, po- 
stanowili utworzyć sądy rozjemcze ja- 
ko cel meędzynarodowej współpracy. 
W ciągu lat rozrosła się praca Umji i 
RSE pi Ga Uk "SR c 


FEJLETON „GAZ. POR.* z 11> IX. 


LEON GERARD. 


NIEŚMIERTELNY 


Gdy się znalazł na podwórzu, zam- 
knięjo za nim drzwi. Widzieli, jak 
szedł przez główne wejście pod pojaz- 
dem z gołą glowa, z szyją między ra- 
inionami. Wielkie baniaste oblobi rzu- 
cały różowy odblask na jego lysa gło- 
wę zachodzącą jak zamamła gwiazdei 
na ludzkim . horyzoncie. 

Szedł wzdłuż zamku, potem scho- 
dził aleją wśród szdzarwek, ostatnią dro 
gą Filipa. Jego królika sylwetka malała 


1928. 


35 


coraz bardziej w oddali. Oglądał się 
chyłkiem, jak wyglnamy pies, Wyngla- 


zoa lekarstwa przeciw śmierci zniknął 
za posągiem  irosa-hucznika, celujące- 
go do nieznanego punktu w przestrze- 


mi dawno złamaną strzałą. ĮI to było 
wszystko. 
XXVI. 
„Możesz przyjechać natychmiast 


zez obawy, Wysiadaj w Chafeauroux. 
.alegrafuj do Varanges, — Andrzej“. 


można : 


A 


tyki, » więc kwestie rozbrojenia, repa- 
racji, mmejszości narodowych, oste- 
dleń, Również wszysikie polityczne kie 
runki skupiowe są dziś w Unji, za wy- 
iątkiem prawócosyych oraz komuni- 
stycznych. Jedynym przedstan:iciełem 
komunistycznym był obecnie w Berli- 
nie poseł bnytyjsko-hinduski, Saklat- 
vola. „Gazeta Poranna“ doniosia już o 
wiełu mądrych i użyłeczwych obradach 
i choć postanowienia tego parlamentu 


wiszechówiatowego mają miczej zna- 
czenie moralne, jednak wpływ jego 


właśnie dłatego jest wielki, iż składają 
się nań międzynarodowe czynniki, ob- 
jawiające się jednocześnie wszędzie 


r jednako silnem żądeniu. Zjazdy ta- 
kie, sprowadzają zbliżenie parlamenta- 
rzysłów wszystkich krajów i obozów, 


Paryż, we wrześniu. 

(M Bawiąca obecnie w Paryżu 
córka miljonera amerykańskiego, miss 
Edytła Falton doniosla onegdaj poli- 
cji, że skradziono jej przepiękną perłę 
wartości 

piętnastu tysięcy dolarów. 
Kradzieży dokonano w chwilę, gay 
miss UaHon opuścia na chwilę pokój, 
wezwana: do telelonu, znajdującego 
się w gabinocie przyległym. 
Tajemnicza kradzież wywołała w 
Paryżu 
wielką seryiację. 
Policja paryska zabrała się do dziela 
iw ciągu 48-u godzin mogła się po- 
szczycić rezultatem zadowalającym. 
Okazało się mianowicie, iż miss Fal- 
tou nawiązała w Paryżu bardzo ii 
tymny stosunek z pewnym artyst 
kabaretowym, o czem oczywiście po- 
leji nie powiedziała. 


Tylko dwanaście słów zawierał tele- 
| gram dopiero co otwiariy przez Luizę. 
j Wila była przepojona odorem smażo- 

nej codziennie ryby. Dzieci rozprószy- 
- się niewiadomo gdzie. Przez otwar- 

le okno widać było na pierwszym pła- 
| nie suszące się kostjumy kąpielowe, na 
drugim sklep korzenny, gdzie sprzeda- 
wano siatki do połcwu krewetek, dzien 
niki, znaczki pocztowe i wszystko z 
wyjątkiem towarów korzennych. Na 
osiatnim planie widniało molo z małą 
latarnią morską, której błyszczące o- 
czy wzywały do powrotu, wyrostków 
zapędzonych na połów. Meszty koły- 
sały się miękkim ruchem, a w powie- 
trzu panowała cisza przedświąteczne- 
go nastroju, 
À Luza zawknięła okno i zostala sa- 
| ina ze swemj myślami | Zapanowało 
tam niepodzielnie Varanges, mieróż- 
lącznie z obrazem Ada jaa Coś tam 
się stało. coś niewiadomego, ala nic 
złego, strasznego. „Przyjeżdżaj zaraz, 
bez obawy”. Oto wszystko. 

„Potrzebuje mnie!“ 

Prędko, rozklad jazdy. 
połączeń. Cóż za podróż 
| Nie nie da się zrobić 


Szukajmy 
bez sensu! 
przed  jutrzej- 


J. 


obopólne pamanie się. W ramach Unji 
doszło też do konforencji polsko-nje- 
mieckich delegatów obu grup na temat 
rokowań handlowych. Jednocześnie o- 
mówiono kwestje matury politycznej i 
kulturalnej, na którem to podłożu mo- 
głoby! nastąpić zbliżewie obu. narodów, 
Również omawimą była możliwość 
bezpośredmiego kontaktu parlamenta- 
rzystów obu państw. 

W czasie obrad Unii była postanka, 
Katarzyna v, Oheimb (obecnie żona 
znanego polityka Kardorffa), urządziła 
przyjęcie w hotelu Adlera, na którem 
zjawiły, sie panie z obradujących komi 
sji, żony deiegałów, dziennikarki. Na 
tem przylęciu przemówiłą pani Kar- 
dorff-Oheimb do serc matek, w których 
to sercach widzi zrealizowaną ideę po- 


Kłopoty Amerykanki w Paryżu. 
KRADZIEŻ CENNEJ PERŁY. — SUKCES POLICJI PARYSKIEJ. 


NY ARTYSTA KABARETOWY ZŁODZIEJEM. 
KOBIETY. 


-— PIĘK- 
— ZŁUDZENIA BRZYDKIEJ 


Piękny Abal Jade krytycznego wie- 
czoru wszedł właśnie do pokoju Amie- 


rykanki, ujrzał perłę, ukradł ją, po- 
czem  miespostrzeżony przez nikogo, 


„opuścił hotel. 


Afera ta okazała w dodatnim świe 
tle sprawność policji paryskiej, skom- 
promitowała jednak poważnie „me 
rykankę, którą dowiedziawszy się o 
tem, że sprawcą kradzieży jest Jade, 
dostala. 

silnego wstrząsu nerwowego, 

Odjedzie niebawem do Ameryki 
wraz z odzyskaną perłą, ale gruntow- 
nie wylęczona z „kaprysów" hbogałej 
Amerykanki. Nawiasem należy zazna 
czyć, że miss Falton jest osobą 

bardzo brzydką. 
Tem bardziej zadziwiająca jest łatwo- 
wierność, z jaką wpadła w ramiona 
pięknego awanturnika, ĝ 
zapereniająłgeco ją o goracej milości. 


szyn reliktem 1 to trzebu nóvować w 
Pluacóct, Na szczęście jest tam znajo- 
ma gospoda. Potem 17 godziona po- 
dróż, w tem trzeba trzy razy się prze- 
siąść, W Lamkelle w Ghertoes, w Or- 
leans, Go za meka. Ale czeka Amdrzej, 
czejęa WVaranges! 

Wysłala długą depeszę, Będzie w 
Chairaurcux nazajutrz rocą. Wracając, 
myślała, co trzeba wziąć ze sobą. Dep- 
lała szczątki wodorostów i krabów, za- 
legaijących drogę, dalekie cznaki morza, 
Było poludnie, gdy doszła do swej witli 
z błyszczących emaljywanych kafelek, 
Nazywsła się „Les Korrigans i byta 
sławna ze swego gromochronu, jedyne- 
go w okolicy. Gdy weszła w ogrodze- 
nie, opadły ją dzieci opalone jak mu- 
rzynięta, w sandałach na bosych mo- 
gach. 

-—— Bedziecie bardzo grzeczne bezo- 
mnie! 

Na szczęście wszyscy znają się na 


plaży. Posługaczka majęla na sezon, 
zasługuje na zaufanie. Źreszlą jest 
Marcalka., 


-— Ojciec ździęyi się, że się lak o- 
paliłam, Trzeba mu zawieść wszystkie 
tygodniki. vrzysłane tu do niego. 


R. ROK "NOBO 
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koju. „Nosimy w sobie cud stawania 
się ci jeka i tem samem zabowiąza - 
ne jesteśmy utyyorzyć każda w swe 
narodzie i poprzez granice zakreślonu 
przeż narody, światowy Związek poko- 
ju Maiek! Zgromadzone ttu dziś kobiety 
wszelkich narodowości niech życie uc 
i pracę oddadzą na uslugi pokoju i ks- 
mieczności zjednoczenia się narodów w 
duchu Związku światowego Matek', 
175 przedstawicielek różnych narcdo- 
wości, różnych krajów i części światu 
a więc: Ameryki, Austrelji, Afryki pe- 
ludnioryej, słuchału tej mowy, by treść 
jej najgłębszą przedstawić ewym sio- 
shom w kraju, Sspopularyzować ją w 
druku. 

Napoleon twierdzi, iż Marsylianku 
tak porywa żolmierzy, iż działa stają 
się zbyteczne, Może nadejdzie czas, w 
ktorym kobieta napisze i skomponuje 
hymn, a w hymnie tym ani o wrogu, 
ani o ziemi nie będzie mowy, Lylko o 
jednem, wielkiew pojednaniu, o Gzło. 
wieku, kióremn wszystko człowiecze 
bliskie jest i drogie. 

x 


Z okazji zjazdu Unii międzypart. 
mentarnej cdbydy się przyjęcia dawane 
przez grupę niemiecką, władze miasta 
rząd, przez kanclerza, gdzie też swo 
koduiej, niż na wielkich  bankietach 
zetknęli się różnomówiący parlamenta- 
rzyści i prasa, Kanclerz z żoną witali 
u we,ścia swych gości, ile zaś uścisków 
dłoni rozdałi, wiedzą chyba dobrze 
ih... dłonie. Bankiety, jeden w mer- 
murowej sali ogrodu Zoologicznego, 
Grugi u Krolla, z wielkiemi tæletami - 
pań i szampanem, dawały doskonały 
obraz enten'e cordiale, Gdyby ludzie 
byli trochę ustępłiwisi a mniej zarozu 
| — byłby niemal raj! Musimy sis 
jeszcze użbrojć w cieroliwóść i ješt 
to. jest początek nowei ery, nowej ge- 
nerawji, nowych a lepszych zmian w u- 
mysłowaści ludzkiej — jest to już wiel. 


ki krok naprzód! 


Michalina Szwarcówna, 
— r 


Baddy winien zosta 
lonken b 


U 

Wieczorem eita plaża wiedziała, żę 
pani Jaquemin otrzymała .. naprzwdę.. 
telegram! i bo od neża, Będzie nogo- 


wać w Plancóet, Wielka czotoda. odpro- 
wadzała panią Jaquamm w krzelastym 
piaszczu do malego pociągu, palącego 
spokojnie faikę w oczekiwaniu, aż 
wszyscy wsiada, 

A tsm on wyszedł z gabiuew. 
wsperty o ramię pani Tolut i Andr 
Jego nogi uginaly się, a mysli 
w bezkress Mruczał coś niewyrażnie. 
Musieli posadzić go ma krześle i wy: 
nieść na górę do wielkiego pokoju. 

— Przed portre!! —- prosił, Ń 

Posadzono go przed  porlreleni. 
Wziął Andrzeja za rękę i długa, długo 
poł sie czarowneni” w ojrzewiem. kilo, 
ano z ciemnej sciany, jek dwa iskrzące: 
jłomienie, Potem wstał, ij usilowasl 
oLcjść pokój, sam bez pomocy, opiera- 
jąc się o meble. Od komiaka da iustra... 
odpoczynek, Spojrzał ną swe odbiciu. 
Ujrzał starca. Wszyskie zmarszez! 
wróciły, zeby ehyylały sie, Odreuwa: 
szalony skok czasu w ciasnej prze: 


Oj. 
ec y 


ni srganizmu. Podszedł -do okna. Dzień 
był w schyłku. Piękay sierpniowy 


` 
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ECHA LETNIE. 


TRATWA PRZEZ PRZEŁOM DUNAJCA. -— GŁÓWNE PUNKTY WICIECZKOWE. 
-— NIEDOMAGANIA NASZEJ STRAŻY CELNEJ, -- PLAGA „BRAM TRIUMFALNYCH”, 


TOR. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej“) 


Krościenko n. D., w wrześniu. 

Poza wartością. klimatyczną, i zdwo- 
jow iskowg okolic podpienińskich przed 
sluyiają same Pieniny wysoką watość 
turystyczną. Drobna ta część (Beskidu 
nie imponuje wprawdzie ami wysoko- 
ścią, — miłeprzenoszącą tysiąca metrów, 
ami <ibszarem, bo w linji powietrznej 
dlugość gniazda pienińskiego mieznacz. 
mie przekracza 4 km, Zmaczenie ich 
leży w niedaj się opisać urokn, w 
malowniezośct? jaką tworzy przebija- 
jący się przez plastyczny wapień Du- 
najec, 

Wycieczka Dunajcem przez pieuiń- 
ski przełom należy niejako do ohkowią- 
zwjącego programy okolicznych letni- 
ków, Niebezpieczeństąya nia przedsta - 
wia żadnego, choć dostarcza czasami 
dość silnych wrażeń. Jedzie się tratwą, 
wiązamą z trzech lub czterech „„pontto- 
nów“, drążonych w pniu. 

Prowadzi ją dwóch przewoźników, 
operujących zręcznie drągami. Zadanie 
ich polega ma  pnzyśpieszaniu biegu 
(tratwy w miejscach spokojniejszych, a 
przedewszysikiem ma wymijaniu licz- 
nych skał, o które z szumem rozbija, się 
Dumajec, tworząc wśród mich bystre 
wodospady, lub spokojne, do wód je- 
ziora podobne głębie. Najryzykowmiej- 
sze są miejsca gdy Dumajec ostro 
skręcając, całą siłą uderza w. zaporę 
skalną. Wtedy zdaje się, że tratwa rzu- 
cona zastanie bez matunku, na prze- 
szkodę i oczywiście rozbiła w drzazgi. 
lecz w ostatnim momencie przewo- 
żnik ruchem żendzi sprowadza tralwy 
z niebezpiecznego szlaku i za parę se- 
kund jesteśmy znów na gładkiej, cicho 
płynącej wodzie, 

Wypadków poważniejszych ma ta- 
kiej wycieczce nie było, Jedynie przy 
najmowaniu tratwy słyszeć można opo- 


wieści o „połopionych letnikach*. Au- 
torami tych legend są oczywiście 
przewoźnicy z konkurencyjnego przed- 
<iębiorstyya. 


Nie mniej wrażeń dostarczają ky 
Pieninach i „suche „RER: Utat- 
pfe E 
dzień. W yzłocił TA owoce, 
napełnił słodkiem sokiem winogrona, 
przysporzył ziemi bogactwa, a ludziom, 
kobietom «1 mężczyznom dorzucił uro- 


ku do piękna ich miłości, Bidard pa- 
trzył na swój park, zalany słońcem, 
a.sam był rodzącem się ma świat 


dzieckiem, bo w duszy jego wslżyralo 
nowe światło, 

Poprosił, aby go położomo do łóżka. 

— Chee spać! Andrzeju, zwróciłeś 
mi rozkosz potrzeby smu, 

Uśmiechnął się w swem wielkie 
łożu, rósł i jaśniał od. szczęścia. 

— W życiu nie miałem tak pięk- 
nego wieczoru. Spędzisz noc przy mnie, 
dobrze? Boję się, by nie wrócił. 

Andrzej badał go. Jedymie lekko 
podniesiona tempersiura byla objaryem 
reakcji organizmu. On, lekarz wrócił 
śmierci je) wladze, Nagle chwyciła go 
wątpliwość. Lekarz jest obrońcą życia 
we wszystkich jago postaciach i prze- 
jawech, Eak dalece, że nie wolno mu 
przyśpieszyć końca nawet mimo naj- 
strmaszniejszych cierpień. A on stał się 
obrońcą Śmierc:! 

Przewracał się długo 
lóżku, ustawionem przy 


na  małem 
lożu starca. 


„GAZETA PORANNA” 


GÓRALSKI. 


wione są one przez ścieżki znaczone i 


wirzynvyw ane Staraniem - Pol. Towarz. 
Tatrzańskiego. Z glówaych punktów 
wycieczkowych wymienić wypada: 


Cuertezik, Sokolice, Pustelnię i Trzy 
Korony, Niemal każdy z tych punktów 
posiada kilka dostępów, - lalwiejszych 
lub trudniejszych, Każdy zaś posiada, 
własne oryginałne piękno i własną pa- 
noramę, otwierającą się bądź ma po- 
szczególne partje Pienin i Dunajca, 
bądź na łańcuch Tatr. 

Zupełnie swoisią  ellrakcją Pienin 
jedi Pustelnia, na kilka lat przed woj- 
ną wybudowana staraniem gminy knoś 
cieńskiej wśród rnin zamku św. Kingi. 
Same rużniy, ledwie dające się zaunyż- 
żyć po szczątkach fundamentów i kil- 
ku niskich fragmentach muru zewnęńtrz 
nego, nie przedstawiają nic ciskawego. 
Co najwyżej podziwiać można prace 
ludzi którzy przed wiekami wmasili na 
te niemal prostopadłe tnrnie material 
bndeyylany. Otóż wśród tych resztek 
istnieje mały, drewniay demek, za- 
mieszkały przez oryginalnego pustelni- 
ka. Pierwszy lokator tego domku zagi- 
nął podczas wojny, Jego następca jest 
człowiekiem jeszcze mlodym, odzianym 


w habit zakonny, o twarzy łagodnej i 
ascebycznej, 
Chętnie 


Pochodzi pono z. Poznem- 


skiego. pokazuje amatorom 


z dnia 11. wrześriaą 1928. 


— PUSTELNIA I JEJ LOKA- 
—GINĄCY STRÓJ 


pia, roboty z drzewa i spory zbiór 
książek Intcresującym dokumentem 
jest u miego księga pamiątkowa z p-d 


„pigami i semtencjami setek osób, zwie- 


dzających Pustelnię. Są lam Węgrzy, 
Niemcy, Żydzi, Czesi. Nie brak też zna- 
mych nazwisk ze społeczeństwa nkra- 
ińskiego. Gości — a przewija się ich 
w dnie pogodne sporo — częsbuje pu- 
stelnik herbatą, słynną ze znakomitej | 
jakości. 

Opowiadają. o tem pustelniku, że 
zwjmując się grzebaniem wśród funda- 
mentów zamku, odnalazł kilka flaszek 
z winem | odniósł je proboszczowi, 
Sensucja oczywiście była wielka, bo 
wine z czasów królowej King. jest chy- 
bs  umikałem, Niestety po bliższem 
zbadaniu okazalo się, że jest to maj- 
gcrszy „cCienkosz*%, zakopany przez 
poprzedniego pustelnika przed wyijaz- 
gem, 

Tragedją. Pienin jest: granica, idąca 
iu korytem Dunajca, a więc przecina- 


i 
| 
i 
z 
swój „majątek“: tramnę, w której sy- | 
| 


| jąca przez połowę całe gniazdo. Wpra- 


sranie polskiej, jednak. stam  obecmy 
przedstawia wiele niedogodności. Prze- 
dowszystkiem jedyma droga  pienińska 
w całości leży po stromie czeskiej. Kon- 
weca turystyczna złegodziła sprawę 


Hs.gżą indyjski 


naize 220 MOY 


I WIERNI JEGO WYZNAWCY Z NAD GANGESU. 
| klóra przywozi swyemu władcy i idea- 


Paryż, w wrześniu. 

(md) We. Francji żyje uhecnie książę 
indyjski Aga Chan. Aga Cham jest glo- 
wą wielkiej sekty relinijmej, która swe 
duchowe zbawienie i ziezctzenie swych 
życzeń widzi... w „dobrym 
dzie Agi Chara, Wiadomość o każdym 
runcie, a nawet dekagramie. który przy 
był Aga Obanowi, ważącemm okecnie 
tylko 220 funtów, witana jest z wielką 
redością. Rok rocznie przybywa z In- 
śyj do Paryża deputacja wiernych, 


Dręczyła go ia myśl, 
spokojnego oddechu Bidarda i zupyty- 
wal sią, co robi teraz czlowiek — po- 
gromica smierci. 

„Ależ mie, — powiedzial wreszeje 
w duchu — ten biedak, co tam śpi 
żył tylko dzięki czarnoksięskim prak- 
iykomn, Ja zwałczylem zły czar i przy- 
wróciłem maturalny porządek rzeczy, 

Uspokoił się i zasnął. Rano wysłał 
chłopaka z sąsiedniego folwarku z de- 
peszą do pani Juquemim, Około dzie- 
siątej poslanice wrócił pędem, niosąc 
nowimę która nie chciala mu przejść 
przez gamdło. 

— Pani Tolut! Ojojoj! Pani Tolutr 

— (o się stalo, moje biedne dzie- 


«ko! Caly jesteś mokry od potu. Co 
ci jest? 

—- Ojojoj! pami Tolut! To się stało, 
że.. že.. pan doktor Ba. znalce- 


źli go w lesie Boland nad wrzosowi- 
skiem pana burmistrza! 

— No i co? gadaj prędko! Spędził 
noc w legie? 
Om się. on się. 
dużym „dębie. Jak go adcięli, 
zimny Zandarmi tam są. 


Pani Tolu:  zaniemóyweiła 
A 


powiesił. Na 
był już 


i zdrę- 


nadsiuchiyyał 


wyglą- | 


l 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


| wozie najpiękniejsze pattje zostały po | 
| 
| 
| 
| 
l 
"| 
l 


łowi apamage wysvkošci 100.000 dola- 
rów. Wówczas %2 olbyww się mroczy” 
ste ważenie władcy 
Po zważeniu Aga Chan używa ką- 
piali, a wodę w której się zanurzyć, | 
wlewa się do małych kryształowych | 
flaszeczek i wywozi do Tadyj, gdzie ja- | 
ko posiadającą cudowne właściwości | 
znicze, sprzedaje się ją na wagę | 
zluta, | 
|| 
U 


Ate tylko na chwe, Heka losu 
ma piętro aż do 


iade, 
<isnęła mią jak pak 


pokeju. ia wrześszcząc, że czaro- 
dziej powicsł się, zdechł że go niema 


i że dobrze się stalo, 


Wszyscy osłupieli. Potem Andrzej 
Aawiwszy Bldarda pod opieką ku- | 


charki poszedł do lasu Buifand. Legal 
on o kilometr drogi na szczycie wzgó- 


na panującego med okolicą aż do 
wjąasła. Nieszczęsny, zawisł tam z twa- 


rzą zwróconą w stronę Varanges, ne 
megąc przeżyć zniknięcia gmachu zbu- 
dowanego przez jego pychę. Przedsłto- | 
wiciele władz otaczali z obojętną po- | 
wagą zwłoki, ciemnicjące w (nawie, 
Zwykły urzędowy protokół starczył za 
podzwonne dla najwyższego marzenia 
ludzkości... 

Andrzej opowiedział wszyslka, za- 
tait tylko wyznamie dektóra. Mary ze 
zwłokami złożono w szopie. Wkrótce 
przybyła pami Gregory. W swej żałobie 
przepcjenej jadem nienawiści, rzucita 
mu w duchu niby wieniec na trumnę 
swe wieczne: „Chybiłony*'! 

że 

W. Varanges pan 

znowu ludzkie lyyarze, 


Bidard oglądał 
IEŻINNGE ŻIGŁÓW 


| znanej 


Str. 5 


— 
tył zo 


o ty nuużlipyiła przechodzenia 
s posiadaczom przepustek, wyda- 


(wanych przez starostwa 1 komisje zdro 


dych 


jowe. Jednak i korzysłanie z 

przepustek mie zawsze jest miłe. O ile 
bowiem ezescy funkcjonarjusze celni 
są z regmły bardzo uprzejmi i idą jax 


najdalej w ułatwieniach, o tyle nasi nie 
grzeszą wcale taktem a niekiedy posn- 
| wają sę do zwyczajnych szykam, Mo- 
Żmeby wiele pisać o przejściach, ja- 
kich doznały wycieczki ze JACH na- 


szych posterunków granicznych, A chy 
ba nie są to rzeczy potrzebne, am 


niemożliwe do usunięcia. 

Inną plagą tych stron, zasługującą 
ua twytępienie, jest żebractwo, Żebrzą 
cyganie po drogach, muzycy w restau- 
recjach, a już specjalną formę 
brała ia plaga w okolicy Trzech Koron 
i SŚromowiec. Na każdej ścieżce RE: 
na wytcieczkowca „brama trimafat 
skleconą z kuku gałęzi i trzymana 
przez dwoje dzieci. Tak się nią mame- 


RZY - 


iw ruje aby otiarw musiała pod o nią 
przejść i rzez jasna -— sięgnęła do 
pnlaresu. Z |. czątku to bawi, ale po 


kilkunastu takich „szperach* poczyna 
irykować. Szczególnie miłe jest dla wy- 
aa jadących lođziami, gdy co 
kilkadziesiąt metrów ustawyia się „bra- 
ma“ na Dunajcu, a jej konstruktorzy, 
często po pas stojąc w wodzie, domag:- 
ją się jałmużny, Zwyczaj niezwykły, 
ule nie byłoby szkody, gdyby go za- 
n:edbano. 

Większą szkoda stałe zanikanie 
strojów góralskich, Ustępują one miej- 
sca jarmercznej tandecie, - kubowetej 
po kilkanaście zł. za „garnitur”. Lud- 
ność zdaje sobie sprawę, że dawne 
stroje są piękniejsze. Gdy się chce fo- 
iagiafować, bodaj wypożycza je od 
Zi śomrych. Ale kierując się, różnkią 
ceny, mosi racmej rzeczy brzydkie i nie 
trwałe, Micjsce kapeluszy góralskich 
zajmuje óhydna „czapka sportowa”. 
l to jest prawdziwa, wielka szkoda. 


N. 


ŻĄDAJCIE TYLKO 
Kapeluszy meskich 


SWYOPIEEO 


Wszędzie do nabycia. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Tadeusza Shermana 


Lwów, pl. Dąbrowskiego 1. 1, Tel. 30 19 
3 samą 


z eslabiczia, przyjął w swym poktju 
oficera żandarmerji wrez z swym pò- 
wadmikiem. który z trudem ukrywał 
wzruszemie, Bidard objaśnił powody 
samobójstwą. 

— Zdzrwalo mu się, że znalazł 
jemnicę uieśmier'elneści, wiecznej 
doseci, Wypróbował lo ua mn'e. 

Ci panowie oglądali go, a mieli 
przed sobą Matuzala ve włeścięrej oso- 
bie w ostatnich stadiach zgrzybialości, 
Kiwali głowami | uśmiechuli się Mie- 
siernie nad fraszki wynalazców. 
Pa'em poproszono ich do sali jadainej, 


marki 


(obok pesażu Mikoluseha. 


bia 
mło 


| oze pani Tolut przygotowała Ilaszkę 


muskatu i biszkop'w. Władza pokrze- 
pila zwątlałe sly. Śledztwo było 


skojiczote. 

Biedna pani Tout, Huragan pekir- 
gal jej różowe sny. Minęła sierauka Z 
sympatycznym proparalorem, Ne ne- 
zywał się już Lombard i nie jadał w 
kuchni, Niejednokrotme w czasie owu- 
go strasznego ania, kiedyto spaliła 
piery pana. Andrzeja, . popłakiwalą, w 
kotach kuchni. Mimo to jednak, ady 


A> 


Andrzej wszedł do wielkiej szli jadzl- 


nej na objad, zaalazł jok codziań maly 
bukiecik przed naktv- ien 


Str. 6 


„GAZETA PORANNĄ" 


z dnia 11. września 1928. 


Nr. 5618 


czarnego UI 


IDEALNA MIŁOŚĆ BRATERSKA. — MŁODE DZIEWCZĘ POKOCHAŁO MURZYNA Z BARU. — BIAŁY ZA- 
STRZELIŁ MURZYNA. — INTERESUJĄCA ROZPRAWA — 3 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA 


Paryż, w wrześniu, 

(H) Ciekawy proces trzyma abec- 
nie w napręzeniu publiczność paryską. 
Oto 27-letni przemysłowiec, Monari Fe- 
gier, zastrzelił przed kilkoma dniami 
3i-letniego murzyna, Sama Monroe, 
kierowmika artystycznego jednego z 
liczaych barów stolicy. 

Tegier zeza, co następuje: 

„Po śmierci rodziców pozostaliśmy, 
ja i moja młodsza odemnie o ośm lat 
siostra w bardzo f 

ciężkiem ; crytycznem polożenin., 


Rodzice nie pozostawili mam woale 
"majątku, pozostało tylko mieszkanie 


i njewielka gotówka, która niebawem 
się rozeszła, 

Byłem wówczas zajęty w pewnej 
firmie przemysłowej, lecz  zarabiałem 
jeszcze niewiele. Z trudem tylko 

mogłem utrzymać siostrę i siebie, 
Zwolna jednak zaczęło mi się powodzić 


coraz lepiej tak, że mogłem siostrę 
kształcić i zapewnić jej odpowiednie 
wychowanie, 


Marcelina wyrosła na piękną i uro- 
czą dziewczynę. Marzeniem mojem by- 
ło wydać ją zamąż za czlowieka zac- 
nego i zamożnego, któryby zapewnił jej 
szczęście i dobrobyt, 

Od pewmego czasu zauważyłem w 
siostrze jakąś zmianę. Zwykle wesoła 
i rozmowma, pogrążała się niemaz w 
smyulnem i pełnem przygnębiemia mýl- 
czeniu. Zapytywema o powód zmiary., 
udzielała odpowiedzi wymijających, 
które nie mogły mnie zadowolić, Wów- 
czas domyślając się czegoś złego po- 
cząłem Marcalinę śledzić, choć nie 
przyszło mi to łatwo. Chciałem się jed- 
mak dowiedzieć prawdy. 

Stwierdziłem, że moja kochana Mar- 
celina, mad którą tak bacznie i tnoskli- 
wie czuwałem, zaznajomiła się z mu- 
rzymem z baru „Golconda', Jakby grom 
we mmie mderzył. Postanowiłem stanow 
czo rozmósyić się z siostrą, Ale Mar- 
celina, jakby przewidując mój zamiar, 

opuściła nasze mieszkanie, 
pozosławiejąc list, w którym tuma- 
czyła się, że pokochała nad życie cwe- 
go łotra i mus! pójść za nim. 

Widziałem potem Marceline. Ale 
wszelkie perswazje i namowy padały, 
jak groch o ścianę, Wówczas zwróci- 
łem się do Momroego. Ale murzyn na- 
wet nie chciał słyszeć o rozłące z mo- 
ją siostrą. Wówczas w rozpaczy i szą- 
ME _ uoajppunw M 
Broda literata a order. 

Paryż, w wrześniu. 

(e) Paryskie koła literackie prze- 
żywały przez kilka dni godziny wiel- 
kiego napięcia. Oto dramaturg Fristan 
Bernard, bohater wielu dowcipnych 
powiedzeń i anegdot otrzymał wstąż- 
kę legii honorowej. Z tej racji zasta- 
nawiano się głęboko, gdzie ją będzie 
mosił, w sposób dla ludzi widoczny 
bo gdyby odznaczenie chciał nosić jak 
zwydle się nosi pod szyją, słynna bro- 
da przysłoniłaby je zupełnie, Byli na- 
wef tacy. co przypuszczali, że Ber 
nard poświąci brodę dla wstążki. 

Stało się jednak inaczej. Poeta 
znalazł najprostsze wyjście: Pewnego 
dnia ukazał się w towarzystwie, z 
wstążką legji honorowej przypięt: 
dam, gdzie się broda kończy, na wyso- 
kości guzików od kamizelki 


łonym gniewie zastrzeliłem  czarneno 
uwodzioiela, 

Dramat ten wywołał wśród publi- 
czmości silne wrażenie., Mimo tej wzru- 
szającej obrony zastał Paryżanin ska- 


zany na 
3 lata ciężlizgo więzienia 

Wyrok ten obudził wiele niezadowole- 

że Tegier 


nia, gdyż spodziewano się, 
zostanie umiewinniowy. 


[e "PAM WE 
Z życia prowincji, 


Wiadomości z Wygody. 


(Od naszego korespondenta.) 


Wygoda, we wrześniu. 

O kudowę dworca kolejowego. Znacz- 
ny sozwój Wygody, klóra się rozszerza 
nietylko jako osada fabryczna, lecz także 
jako ośrodek przemyslu drzewnego, czyni 
coraz aklualniejszą sprawę budowy dwor- 
ca kalejawego. Obecnie bowiem panujące 
stosunki  urągaką  najprymitywniejszym 
pojęciom o wygodzie publiczności, Poza- 
tem należy wspomnieć o osobliwym roz- 
kładzie jazdy, dzięki któremu w czasie 
podróży np. z Jarosławia do Wygody 
przez Chyrów musi mieszczęśliwy pasażer 
przesiadać w Przemyślu, Chyrowie, Sam- 
borze, Stryju « Dolinie. Ponadto należało- 
by pomyśleć o odpowiedmiejszem i do- 
godniejszem pomieszczeniu tut. urzędu po 
cztawo-leleyraficznego, który mieści się 
dbeonie w jednym pokoju  rozdzielonym 
ścianką z dwoma okienkami dla publicz- 
mości. 

Rozwój 


przysposobienia wojskowego. 


Przysposobienie wojskowe młodzieży czy- 
ni postępy, Przysposobieńcy są umundu- 
rowani. Sprawa własnego boiska i domu 
znajduje się na dobre; arodze. Natomiast 
życie towarzyskie, którego ośrodkiem by- 
la Kasyno, zamarlo. Próby stworzenia 
stałago Kola amatorskiego spelzają na ni- 
czeim. Jednakowoż dzięki staraniom kil- 
ku jednostek udało się skleić kilka przed- 
slawień. Ostatnio odegrano (na cele przy- 
aposobienia wojskowego)  Orwicza „Jego 
Kajpralska Mość". Atrakcją wieczor była 
znakomita gra L Żaleskiej, która się przy 
czyniła do udatności wieczoru. Byłoby 
bardzo wskazanem, gdyby Tow. Szkoły 
Ludowej, iktóre ogranicza swoją dzipla!- 
ność oświatowa do wypożyczania ksią- 
żek, zechcialo się nieco ożywić w kierun- 
ku koncentracji żywiołu polskiego w na- 
szem osiedlu, Pole do pracy wielkie 
i wdzięczne. 


Kronika Śniatyń :ka. 


(Od naszego korespondenta.) 


Śniatyn, w wrześniu. 

Projektowana budowa wspólnego gra- 
nimnego dworca kolejowego polsito-ru- 
muńskiogo obudziła w Mas na noma r 
dzieję że przy tei sposobności przesuta 
się ten dworzec na terytorium miasta, 
które odcięte od linji komunikacyjnej co- 
raz bardziej podupada, Nadzieje te o tyle 
wydawały się uzasadnione, że wobec ko: 
mieczności przeprowadzenia wzdluż całej 
tnasy podwójnego toru, co wymaga dobu- 
dowania dwóch nowych mostów va Pru- 


cie, różnica kosztów powstała przez prze- | 


niesienie trasy na lewy brzeg Prutu L 
prowadzenie jaj przez nasze muaslo nie 
byłaby znaczną i zmniejszyłaby t% jesz- 
cze bardziej. wobec oflannońci miasta, któ- 
re odstąpiiaby chętnie grumla na budowę 


ya 


dworca. To toż, gdy dnja Gd. ub. mies. p 
minister komunikacji przybył ma dworzec 


kolejowy Śnietyn-Załucze, udala się do 


Wiadomości 


(Od naszego 
Jaworów, w wrześniu. 

Dwudziasiolecje gimnazjum. Założoni: 

a inicjatywy tul. Rady powiatowej gin- 
lecie istnienia. Obchodząc w 1918 10-lecie 
lecie istarenia. W owej uroczystej chwili 
Życzóno sobie gorąco, by obchód 20-lecia 
odbył się w niepodległej i zjednoczonej 
Polsce. Spelniły się nasze gorące życze- 
nia. Dyrekcja gimnazjum oraz Koło Ro 
dzicielskie starają się by obchód ten był 


dla byłych profesorów i wychowanków 
miłem wspomnieniem, gdyż w program 


obchodu wchodzą prócz nabożeństw rów- 


| 


] 


niego delegacja złożona z bunmnistrza 
Niemczewskiego, wiceburmistrza Borduna 


oraz radnych dr. Goldstauba, ks. Procia i 
dr. Skiby i wręczyła mu memowjel zawie- 
mający prośbę o uwzględnienie przy budo- 
wie dworca złej syltuacji w jaką miasto 
nasze ongis przy budowie kolei przez wła 
dze zaborcze włrącone zostało. Wpraw- 
dzie p. minister nie pozostawił delegacji 
wiole madwieji, że pragnienia nasze się 
i , sądzimy. jednak, że sprawa nie 
jeszcze przesądzoną i że ta ostatnia 
sposobność podźwignięcia miasta z upad- 
ku nio zostanie straconą. 

W ostałnich dmiach bawi przez kilka 
godzin w naszem mieście p. wiceminister 
sprawiedliwości dr Gar w pnzejeźdaie na 
letnisko do Kosowa. P. wicemimster pray- 
jechał sampochodam i odwiedziwszy tur: 
rnisłrzą Niemczewskiego wyjechal rów- 
mież samochodem do Kosowa, 


z Jaworowa. 


korespondenta.) 


nież poświęcenie sztandaru ofiarowanego 
muodzioży giunazjalnej przez Koło Ro- 
dzicielskie, dalej wspólny obiad, wspólna 
otognańkia, przedstawienie młodzieży gim- 
nazjalnej i zabawa  tanecziu. O ileby 
który z byłych pp. profesorów lub wy- 
showanktw nie otrzymał zaproszenia z 
braku adresu, zechce nejrychlej zgłosić 
do sekretarza Kola Rodz. p. K. Prolla, czy 
“yeezy sobie wbić gwcśdź szlandarowy 
aulb też wziąć udzial w «wspólnym obie- 
dzio 


Wiadomości z Krosna. 


korespondznta.) 


(0d naszego 
Krosno, w wrześniu. 
Lekarze tutejszej Kasy chorych zu- 
miast wieńca na grób swego kolegi dr. Ja: 
ińskiego, naczelnego lekarza Kasy kroś- 
skiej, Wiarowali po 50 zl na kros 
mióński Oddział Towarzystwa Pnrzyjació] 
Dzieci, która tu inślytucja stałe cliromata 
zo wzylędu na brak luuduszu. Dopiero 
stwowzenio funduszu „im. dr. Adama Ja- 
sińskiego”, slalo się trwalszą podwaliną 
tejże instytucji 
Obvk słynnych zuin zamku w Odrzy: 
koniu, pięknie opisanego przez Goszczyń- 
skiego w poemacie „Król Zamezyska“. 
istaieje w tejże miejscowości rzadka oso- 
Uliwsość, które sa „Przadki, podziwiane 


przez turystów z różnych stron, a nawet 


Mrajów. Wspomniane „Prządki”, których 
jest trzy — są to olbrzymie granitowe 


skały dające z pewnej odległości złudze- 
nie poslaci ludzkich, lekko pochylonych. 
Owe cudu nalury miały niebawem sukce- 
sywnie ulegać zagładzie, służyć jako mu- 
legal budowlany. Stanowiły bowiem wla- 
«ność prywatną. Zminteresował się tą 
sprawa krośnieński Wydział powiatowy i 
zakupil owe fenomeny natury, klóre dv- 
gławszy się w publiczne ręce, nadal będą 
królować nad ekolicą i ściągać rzesze tu: 
rysłów. Szkoda tylko, że niłet do tei pory 
nje zajął się bodaj stojąca jbszcze częścią 
ruin sąsiadującego zauku, które lo tuinv 


pamięlające jeszcze wiek XVI. bada dzień 
zmikną z powierzchni. A powinnismy 
większą pieczą otaczać zabytki naszej kul 
tury, których stan posiadania kurczy się 
w zastraszający sposób, 

Stan sanitarny naszego miasta pod- 
niósł się ostatnio znacznie. Obecnie ukoli- 
czomo budowę szerokiego chodnika i mu- 
ra przy ogrodzie 00. Kapucynów na prze- 
strzeni kilkuset m. Te same prace zakoń- 
czono przy posesji p. Glodowej. Gdyby 
eszcze uporządkowany został chodnik w 
rynku przy napół zburzonej kamienicy 
Bogackich w rynku, jak i przeniesiona 
z dotychczasowego miejsca targowica miej 
ska, zatruwająca różnego rodzaju wyzie- 
wami powietrze w najpnzyjemniejszej pra- 
wie dzielnicy — miasto nasze możnaby 
nazwać jednem z najczyściejszych w Ma- 
lopolsce, 

Uroczystości ku czci wynałazcy pierw- 
szej lampy naftowej. W b. miesiącu odbę- 
dą się w Krośnie uroczysłości ku czci od- 
krymcy nafiy oraz wynalazcy pienwszej 
lampy nafiawej — Łukasiewicza. On lu 
pierwszy począł w roku 2 w laborato- 
rum apteki Mikolascha SE Lwowie de- 
gtylować nopę i otrzymał z niej naftę do 
oświetlenia. W r. 1856 zakłada waż z 
Klobasą i Fedorowiczem pierwszą kopel- 
nię nafty w Bóbrce i pierwszą ratinerię w 
sąsiedniej Chorkówce. Po jego śmiercj sta- 
nal w Chorkówce skromny pomnik, lecz 
pozatem nie się nie robi, by epokowe po- 
prostu zaslugi Łukasiewicza spopularyzo- 
wać wśród społeczeństwa i zapozmać z 
niemi zagranicę. Dopiero w r. b. utworzy: 
się Komitet inający za zadanie zorgani- 
zować uroczystości ku ozel Łakastewicza 
mad któremi podobno ostatniemi dniami 
objął protektorat Prezydent Rzpltej. Z tej 
okazji powinny się ukazać odpowiednie 
publikacje dostępne i dla obcokrajowców. 
aby uświadomić zagranicę, że i Polska ma 
uiepoślednie zasługi na polu kultury. 

Związek strzelecii. Onagdaj odbyło się 
w Krośnie walne zebranie Związku. Slrze- 
leckiego, bardzo silnie w tułejszym po- 
wiecie rozwinięlego, na którem dokonano 
wyboru nowego zarządu z p. dr, Zygmun- 
tem Lukesem, sekretarzem Rady powia- 
towej, jako prezesem. P. dr. Lukes jes! ' 
zasłużonym pracownikiem na polu spo- 
lecznom 1 wybór jogo daje gwarancję, że 


praca w  „Slrzelcu” pójdzie właściwą 
drogą- 
Strajk- Onegdaj w fabryce „Polskie 


Huty szkła S. A“ wybuch strajk na po- 
dlbożu ckonomicznem. 
mma 


Rożw edz'ony mężczyzna 
ma mnie'sze szanse zrobienia dobrej 
partji, aniżeli kawaler.., 

Londyn, w wrześniu. 


(md) Ciekawy proces rozyodowy 
rozstrzygał niedawno angielski sąd 
najwyższy, Kupiec londyński Waker 


Tompson przyłapał żoną swą na czn- 
łem tółe a tóło ze swym przyjacielem. 


Wobec tega damagał on sie rozwodu 
i nadto także odszkodowania za „m- 


mutiejszoną możliwość powłórnego 0- 
ženku“. W skardze uzasadniał pan 
Tompson swe żądania lem, że rozwie- 
imay mężczyzna ma znacznie mnie;- 
sze saanee zrobienia „dskrej”  partji, 
albowiem panny niechętnie tylko wy- 
chodzą za rozwiedzionych  mężczyzu. 
Wobec tego żona jego zdradzając go, 
przyprawiia go nietylko o elratę mo 
ialną, lecz takżo 1 matssjolną, 

Sąd w wyroku swdim przychylił 
się do żądań p. Tompsona i skazał jc- 
su żonę ma 5.000 funtów szterlingów, 
to jest na. 200.000 złatych odsakodowa- 
nia, 


Dno nqizy. Naprawde ziotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników naw 
sżych polecamy wdowę po pówałnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę iegjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesie 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodoweł- Niesżczęśliwa Jta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, żi 
zupełnie najdrobniejwzej nawet cwoty ai 
jest w możności zapracować. Datki przyy 
muje  Adronistracja dla „Maki olwońc; 
Lwowa * 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 11. września 1928. 


O zagrożony zabytek. 


NAD ALPEJSKIEM JEZTOREM. — U GROBU KRÓLA TUŁAGZA, 


— KSIĄDZ FRANTA, OPIEKUN GROBOWCA. 


POEMAT OPATA GLEWBENBERGA. —- CZY ZABYIEE MA ULEDZ ZNISZCZENIU? 
(koresponaencja własna „Gazety Porannej") 


Osajak, w wrześniu, 

Ksiądz Wawrzyniec Framta, pro- 
boszcz z Ossjaku, zwrócił się do posel- 
stwa palskiego w Wiedmim, 
ciało wziąć w opiekę grophowiec królu 
Bolesławą Śmiałego, gdyz uboga gmi- 
na wioski karynckiej nie możę zape- 
wnić należytej konserwacji. Pogeletno, 
opierając się na orzeczeniu jednego z 
historyków polskich, - kwestjonującem 
uuientyczność grobu, odmówiło opieki, 

Nie wchodzę w prawdę historycz- 
ną, o ile król Bolesław w istocie spo 
czywa w Ossjaku. Sam fakt, że od wiw- 


ków grób z imieniem króla polskiego , 


ukazują nad jeziorem w Karyntii, jest 
wystarczający- 

Jeden z dzienników austrjackieh, 
wydawany w pobliskim Willachu, stu- 
szmie pisał: 
siagało podobny zabytek, niechybnie 
otoczyleby go pieczą, Wszakże Jugo- 
sławją przy ustalaniu swych granic 
chciała wtargnąć w głąb Karyntji, do- 
magaląc się demonstracyjnie wioski, 
w której spoczął iułącz z Polski, wiel- 
ki słowiańaki król, 

Któż bada w Weronie autentyczność 
grobu Romea i Julji? Legenda, mówią- 
ca przez wieki, przemawia siłą poczii, 
nis pyta o potwierdzanie historji, Wia- 
ra glulecj daje moc, równoważną Tze- 
czywistości, 

W drodze powrotnej z Włoch 
wiadziłem Ossjak. 

Śliczne, okolone wiericem Alp je- 
ziora Wekit i zieleń, dwa tony kraj- 
obrazu., Na łagodnym cyplu, wcinają- 
cym sę w noztocz wody, odwieczne 
benedylktyńskie opactwo, klasztor j sta- 
ry ementarzyk. 

Zakovników tutaj już niema. *Kon- 
went, o którym kroniki wspomiaują ed 
XI, wieku, skasowano w wieku XVIII, 
a klasztor w części zburzono. Kościól 
uległ k..kakrotnie pożarom. Najstarsze 
jego mury są romańskie, nóśniojsze 
gotyckie, obecnie przeważa barok, 

Północna ściana kościoła miała 
słanąć — jak chce legenda —- na gro- 
hie króla Bolesława. Pieczara: grobowa 
jesi dziś w fudamencie kościoła, a od- 
nowiadają let dwa pomniki, jeden we- 
mnątrz, drugi zezwnątrz muru koście!- 
nego. 

Wewnęjlrz, tuż przy posadzce, wi- 
dzjimy niską kryptę, a w niej płaski Ra- 
miet z napisem: „Boleslaus, rex Polo- 
mash, Na zewnętrznym zaj starym 
emenl(arzu widnieje (niee> dalej, aniżel 
pom k wownęlrzay! staroż: ina płylu z 
młaskorzeźbą, przedstawiającą osiodlu- 
nego konia : napisem lachskim: „Tu 
loży Bolesław, król polski, zabójca 
św, Stanisława, biskupa krakowskiego". 
Na kracie, okalającej płytę, czytamy 
slowa; „Sarmatis peregrinantibus sa- 
lus“, 

Ponad! płytą, przybito na murze dre- 
aniany ebran olemy dużych rozmia,- 
rów, rzedstą wiająch sceny z życia kró- 
la, pośrodku portret z umieszczoną o- 
bek postacia biskupa, dokoła zaś obra- 
zy mniejsze, wyobrużające biskupa na- 
pommającega, rabójstwo, tułaczkę kro 
la, posługi w klasztorze, zgon i po- 
grzeb.  Uwidoczniony pod obrazem 
czterowiersz laciński objaśnia: Zabi- 
ja, zdąża do Rzymm, odpaczął w Ass 
iaku. Nieznany służy, poznany umóię- 
„a, Tutaj spodobalo ci się, święty Sta- 


àl- 


aby zech-. 


„Gdyby inne państwo po- } 


migławie,  pakutującego tyrama do | złocona, miedziana agrelfa, którą ode- 
gwazd nebieskich podnieść . Obraz ten | stano stąd do skarbca królewskizga do 
jest kopią zawieszonego w kościele o- | Krakowa, Około r. 1884 grobowiec chy- 


lit się ku upadkowi. Pospieazyło wów- 
czas % pómocą finansowy prozydjum 
| miasa Krakowa, sprawą guraco zdopie- + 
! kowal się ówczesny prozydent Weigel, 
nag odnowieniem zabytku Ta miskeu 


ryginału niemanego pochodzenia, 
Motywy malarskie z legendy o kró- 
lu zmajdujemy również w bamwytnych 
szybach okna pod chórem i w lunelach 
freskowych nad oknami mawy, 


— Grób waszego króla — nbjaśnie | czuwał malarz Maniszewski, Niestety, 
mnie ksiądz Franta -— givario w m | czas wszystko niszczy. Dziś znów nale- 
1839. Była w nim p kości i: grubo | żaloby odnowić grobewiec i zabezpie- 


Z życia 


ŚWIATŁA I CIENIE KARIERT FILMOWEJ. 


jazd fi 


W NIEWOLI DYKTATORSKIEGO KONTRAKTU, 


Str, 7 


|czyć przeciw dalszemu zniszczeniki. 
Gmina jednak w Oesjaku jest biedna, 
la rząd wasz odmówił pomocy. 

Ksiądz Franta prowadzi mnie do 


bipijsteki klasztornej i pokazuje dwa 
stare dziela, Jedno z nich. to kromika. 


zakonnika Walnera z XII. wieku, 0- 
| powiadająca © losach króla Bolesława 
i śmierci jego w Osgajaku, drugie, lupo- 
| omat o polskim królumtułaczu, mapisa- 
iny w w. XVII. przez opata-poslę, Wir- 
| giljusza Glelaenborga. 
| 
| 
Í 
| 
ł 
fa 


„Czy przyjdzie syn z ziemi dale- 


kiej, czy podeprze zmurszały grób, by 
ludom obeytm mówił a pokutniku.* 
Jskże dzis aktualno te stawa. 
— Gzy przytdate sym z ziemi dalc- 
kiej? 
| Jan Pietrzycki, 


Imowych. 


— CIEKAWE 


HISTORYJKI ZE ŚWIATA SREBRNEGO EKRANU, -—— TEGO NIE WOLNO I TAMTEGO NIE WOLNO! — NA- 
WET W ŻYCIU PRYWATNEM BRAX SWOBODY. 


Nowy Jork, w wrześniy, 

(HH Gwiazdy filmowa  prowaskzą 
wajraniałe życie. Ariyslki i artyści, u- 
wielbiani przez publiczność, pieszęzemi 
jak dzięci przez dyraklorów i. rezyse- 
rów, zarabiają tymiące dolarów i moga 
sobię pozwolić ną . 

najbardziej dziwaczne i oryginalne 
kaprysy. 
Takie jest ogólno, smuroko wozpowszech 
nione mniemanie, 

W rzeczywistości jednak sprawa 
zrzedstawią się zupełnie inaczej, Na- 
wot gwiazdy filmowe w Holywood ma 
lą troski swoje, Są to bowiem właści- 


wie niewolnicy, prowadzeni ua łańcusz | 


ku przez bardzo nieraz uciążliwe i tru- 
ing do wynałniemia kontrakty, Taigi 
kontrakt (o wszechwladny pan, które- 
go musi sie słuchać bez szemrania. A 
slady, się on właściwie g'eamych galka- 
zów; lego me wolno i tamtego nie wol- 
NO -= ALOWEM, MoŻMA oszaJąćĆ! 

Niedawno powstał w Hollvwoad za 
dęty spór. Znany artysta filmowy, pe- 
ien wdzięku miod. t prawdziwej u- 
rody męskiej, Ricarda Cortez zapragnął 
koniceznie poślubić przepiękną  Alimę 
Rubens, artystkę mało znaną w Duro- 
pie, popularmiejszą w Ameryce. Okaza- 
lo się jednak, że 

sprawa nię jęst taka prosta. 
Nie wystarczyło bowiem do mańżoń- 
siwa wola obojga, lecz trzeba było je- 
szczę aprobaty dyktatorskiego konirak= 


tigr. A w nin mieści się surowy zakaz 
| małżeństwa. Dłuższy czas trwały per- 
| raktacje, zanie fabrykant filmowy nie 
| zmlękł wreszcie i ndzielił swego po- 
| zwalenią, 

| Norma Shaazer psl jolna 2 nielicz- 
| bęch artystek filmowych, mojących 

długie włosy, 

Te włegy słanowiły główoy punki iej 

nowego kontraktu. Biada ariystce, gdy 
| by się ośmieliła oglizyć się a lą par- 
| conne — kontrakt zostałby zorweny, a 
unacza, Norma musiałaby zapłacić wyr 
| sokie odszkodowanie... 

Dorota Mackadl jest co tygodnia 
| ważona w First Nationaltu; nie wolno 
| ej bowiem przekroczyć 
| wagi 110 funtów. 
| Gdyby lylko o deko tę wage przekro- 
|czyła, kontrakt zostałby natychmiast 
Z£PWAMY.,, 

18-letnia Ludwika Moram, rywalka 
| Liljany Gish w odtwarzaniu ról meiw. 
| nych i szlachetnych dziewcząt, musiala 
się zobowiązać, że również w życiu 
prywałnem 
pozostanie łagodną i niewinną. 
Nie wolno jej uczęszczać do nocnych 
lokali, me wolno wszczynać kłólni i 
sprzeczek, przebywać w nicodpowied- 
niom towarzygtwie. Gdziekolwiek sin 


udaje, musi jej towarzyszyć starsza, wy 
tworma dama,  spocjalnie w tym. celu 
przez wytwórnię zanęażawaną... 


Gdy Vilma Bankky, cudownie piekna 


Miodzienec załochił Sę w Sarugzrę 


MAŁŻEŃSTWO, KTÓRE WYWOŁAŁO SENSACJĘ. 


- PORZUCIŁ MŁODĄ 


1 PIRENA DZIEWCZYNĘ DLA 68-LETNIEJ STARUSZKI 


Tondym, w wrześniu: 
H) Niczwykły ślub odbył się nic- 
dawno w Berlinie, wywohyąc agólną 
sensację, W związki malżeńskie weszli 
miarowieja 28-letni krawiec, John 
Trilby oraz 66-letnin wdowa Anna 
Drake. 

Oczywiste odrazn narzucaloby się 
przypuszczenie, że malżeństwo zostalo 
podyktowane względami materjinemi. 
Tymomavare należy stwierdzić, iż pami 
Drake jest osobą uiezamoćną j nie 
wiogi mężcyyi żadnego posagu, 

Trilby naprawdę zukochał sie w sta- 
ruszoe i począł starać eie o jaj rękę. 
Pani Drake przez dłuższy czig zajmo- 
| waa stanoryisko udmowme, aż wreszcie 
prośby i błagania zakochanego po uszy | 


Johna skłoniły ją do ustępstwa. 

johm jest z tego powodu niczmiar- 
nie cszezęśliwy. By? przedtem zar- 
czany Z 

młodą i piękną dziewczyną. 

Ale skoro poznał panią Drake, zrobiła 
ona oa nim, mimo padeszłega yyieku tak 
šine wrażenie, że zerwał z narzeczo- 
ną, a skierował swe uczucia ku sta- 
ruszóe, Pani Drake mimo 66-u lat jest 
jeszcze osobą bardzo przysłoną i do- 
skonale zaknasarwowaną, 

Mimoto okazała nięjada odwagę, 
wychodząc za czlowieka, młodszego od 
niej o lat trzydzieści, 

Rzecz ciekawa, jak się ułoży paży- 
cie inałżeńskie te) tak niezwykłej i fe- 
łynej w swam rudzajm pary. 


iaki w Hollywood, musiała się zabowią 
iż w określonym czasie 

straci 14 fumtów, 
Niedawno bawiła ze swoim mężem, 
slawnym Rod la Requem w Budapesze 
cie. Nie udzieliła jednak, dzenmkarzom 
ani jednego wywiadu, gdyż mester 
Samuel Goldrymn, jej chlebodawca sta- 
nawozy sobię to zastrzegi, 

Podobne przykłady snuć możnaby 
bez końca. Są ło ciemne strony życia 
aklorów filmowych, które pozatem — 
| jak się zdaje —- nie jest jednak pozba- 
wione również słrom jawnych i dońat- 
nich.., 


Wesoły epizod ze stolicy 
Amanullaha. 


Kabal, w wrześniu. 

(0. Podobnie jak we wszystkoch 
prawie miastach wschodu, w Kabulu o 
! godzinie dwunastej w południe wy- 
strzał armatmi oznajmia ludziom porę 
obiadowa. Niedawno bawi lam podróz- 
mik angielski, który opowiada: mastępu- 
' jące zdarzenie: 

Gdy udał się wraz z przewodni- 
kiem do oficera pełniącego straż przy: 
dziale, będącem jednem z osobliwości 
miasla, ofięer ów długo rozwodził się 
nad ważnością, swego poslorunku. Gdy: 
"la wydem rozkaz wystrzału — mówil. 
wedy wszystko sinje i nawet sam król 
udaje się na obiad, posłuszny głasowi 


Joa podpisała pierwszy kon- 


ŻAĆ, 


dziala, Pisarze porzucają swe pióra, 
kupcy zamykają sklepy, caly Kanal 
zmieniły swą. fizagnomię!*, 

-- A jakże powoduje pan wy- 


strzał? — pytat grzeczny podróżnik, 
-— Naywyczajniej w świacie, pod- 
noszę rekę q opuszczam ją w Al, a 
wtedy kanonier preyklala bont. 
Wywody swe pelem temperimenii 
oficer poparł edpowiedmim gestem, W 
chwili rozległ się potężny huk, gdyż 
kanonier gzbudzony z drzemki glosem 
przełażonego, utrzał jego ruch ręką i 
pospieszył ze strzałem mimo. że dwie 
gadzany bnakawalv do południe. 


=== 
eve 
| 
| 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 


3 


— 


Tlkoga staruszka, 35 lat licząca, kaleka. 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną ręke, 
wskutak czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc Datki akie- 
rować mależy do Adtuinistrscji, dla staru- 
pzki kaleki. 


OGŁOSZENIA, 


PUMOG LEKARSKA, | 


Dentvsta 


Dr. Wiktor Jankowski 


powrócił i ordynuje od 9-1 i 3—5. 
Lwów, ul. Hastmafńska L 10. 


MIESZEANIA, SKLEPY. 
) 10 groszy za wyraz. 


j 


DWIE LUB JEDNA STUDENTKA z do- 
brego domu znajdą umieszczenie z cal- 
kowitem utrzymaniem przy lepszej ży- 


dowskiej rode.nie osobnym Monto- 
wym pokoju. 
UL Zygmuntowska, 
2 grzeczności u p. 


„Gazecie Porannej". 


wW 


Bliższa 
dyrektora Bunda w 
7458 


UMEBLOWANY iadiy 
ad 15. września do wynajęcia. 
_ klewicza SWE drzwi Jg 


NAM 
Zybli- 
7414-3 


SKLEP w centrum zalantergj jno-drobia- 
zgowy wraz z towarem i urządzeniem 
do odstąpienia. Zgłoszenia łistowne pod 


„Sklep* Administracja „Gazety Poran- 
nej 7480 
POSADY POSZUKIWANE. 

3 grosze za Wyraz. 


ABSOLWENT «kademii Hamdlowe) po- 
szukuje zajęcia. Zgłoszenia do Admini" 
simac pod „Absokren W: 730-7 


KUCHARKA bardzo zdoła z qdobremii re- 
'feremchumi poszukuje za, -  Zgłosza 
nia: Sniadeskich 8 m duż Me 46 Si? 


Sd4 ako ATTA e „rużetedazue 
fe "CE „MŁEKZ voz 


, ZE Z jad pey 


4 apalet tid samen; 


ZA i 4, j 
An ZZA mygrażć kach 
ackłetyh dne itidh. haga 
| todebje, nazjecnocdij 


Tę dokłiemieńli 2 STIJL aka wake z 
a H 
Fpańiczeałeiodei DZA gbk Cari va j . 


Fostepian oo dysmozycji. | 
wiadomość ' 


kawalerski , 


„GAZETĄ PORANNA z 


ao -amarenera = Z 


AAC 


JA 


'RUTY NOWANY kucharz £ dłuzuletniemi 
ýwiadlectwami poszukuje posady na or- i 
lub po kawalersku, T. Sokalski, | 
Tial- G 
PORZUKUJĘ | pos "a lektorki, znam szyk 
francuski i niemiecki. Zgłoszenia w Al- | 
meniskraeji pal „Lektorka“. ETETE 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


12 a -g. PSTÓWRY za gme. WK. 


PORTEPIAN swyowy. . krzyżowy. zmakom;? ty, 
wie nowy. oryginalność i 
cena zwizema — AT 
kon erniki 1 A. 


FORTEPIAN r ROESENNORFERA, 


Foer- 


stera, $chroelera, z amgiclską mechani- 
.. PES ` i 

ką i inne na różne conv, pianina, spren- | 

daje możliwie najuuniej, mienia, kupu- 


je. Ilnnak, Pilsudekiemo 21, T p. 7126-10 


i di — LESNIAKOWSKI a. 
j 2 


dnia 11. września 1928. 


oki 


a REECE 


MOTOCYKL „i N.“ 560 c. c. nawy, spre 
da gotówką, 270 dol. firma Mm 
denuca 30. 


aaa MA 


Eod 
UBTWALNIĘ marmurowa,- Tudo Nhar” | 
murowa, machtkasiik mayuurowy,. 
lonik antyczny,  iunstwument uniwur 
no busolowy, instrument niwełacyj- 
ny sprzedam. Zimorowicza 0. piętra lewo. 
7492-2 


RÓZNE DONIESIENIA, i 
d 40 gruszy za wyraz. i 


APARATY oraz Kompletne mzylże 
bryczna projektuje, wykonuj 
säntegen"  kollurnia i 
A „PUB RESTIR Lwów, 
tel. mJ. 


_ezyzny 10. „Telef. 71—80. 


kiej gra 
seme po toni 


UNTEWAŻNIAN zgubiówy R s 
niania 2 wojske wydany pr 
Nawy Tu Tomasz Bieróy 


OFICERSKIE, studenckie M W B. 
max, Dtwtw, Legionów 3. 5313.45 


sę D 
7500-3 3 


<a a 


SWE 


Hae | 


CHOROBY WENERYCZNĘ 
` skórne, neurastenję seksualną letzy spe” 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 
55—20. 6740) | 


To- i 
PRT- 


KAPELUSZE i woale E ol. 
volnicka, pasaż Mtkolascha L p. 


WPISY do Wyższej Sżkoły hrawieciwa 
damskiego, codziennie od 1l do l-szej. 
(Dla panienek z prowincji internat SS. | 
Benedyktynek, ul. Kotbanowskiego 70: ; 
po cenach zniżonych.) Lwów. ul. Aka- 
demicka 22, — M. Kozłowska: 7517-6 


Katalogi wysyła się bezpłatnie! 


przymusu kupna! -- Zwraca się uprzejmie uwagę na ceny wystawowe! 


Przedstawicle:stwo Fabryki Maszyn Młyństich 
Józ. PROKOPA S wie w Pardubicach 


GRAMOFONY | PŁYTY |, 


kupujcie tylko w największej firmie 


| wód! Kopernika 5. Tel.8-59 
Olbrzymi wybór aparatów i płyt: „HIS MASTERS VOICE“, „GOLUM- 
BIA“, „PARLOFONĆ oraz krajowych, po cenach niebywale nisk ch, 


AELODJA*| 


-- Demonstruje się chętnie bez p 


oraz szwajcarskiej fabryki motorów „WINTERTHUR“ | 
we Lwowie pl. SMOLKI 5. telef. 9.47, | 


dostarcza kompletne 


Urządzenia m!tyńskie i motory | 


wszelki 29 rodzai 


— ii E i ee AG W” PTZ 


, UMEWAŻNIAM 


od go?z. 


Nr. £618 


dokumenta 
E. Kra- 


skradzione 
wojskowe wydane przez F. K. 


ków na nazwisko Władysław Krotow- 

ski. 7030-5 
MOTOR 

Malar o snalco-ga owy stemu a Olor 


ie do spr 
STA Lyi Bira 
Bulorego 2 


WPISY 


famy Deutz w deny “ym 


i na Kursa kroju i szycia 


krawieczyzny damskiej i bieliźćn a stwa 


Heleny Pietraszewskiej 
Piisudskiego 14. II. p. 


10 do 2-g el. T 


i ed 5 do 7- 
Kapelusze modelowe 
OSTATNIEJ KREACJI 


mei 


a Salon Mód 


E. MANBER 
DI. Bernardyńsk 8. (Hotel Warszawski). 


ATLYKUŁY 
sportu 


zimowego w wielkim wyborze 
u najstarszej i majsolidniejsze; 
„_ firmy 

JAKÓB ROSENMAN 

Dein Akademicka 36. 

Tiuri. lef. 18—%1 Detail. 

Zamówienia z prowincji odwrotnie! 

Warsztat le penarepij iny, 78532 


SIATKI 
wyroby z żelaze poleca fabryka „Mruł' 
Lwów-Zamarstynów ul. Króla Jana II 5. 


Tel. 16-18 267-111 
dyYTO 


we zińsie TATY 


letniego 
najtanie) 


niejsze,  bezwzglę” | 
dnie zimotrwałe wyr CERAMICZNE 
syła natychmiast i 
aps | Kraków 14 
WASU.G i S-ka; Lwowska 2. 
Lwów, i 3 
Gherążczyzna 18, | polecają na sce- 
|! 


damia WAPNO 
MSrujcie iaon 


SĄ 
w GAZĘDIĘ 
PORANNEJ 


przemysłu 
najwyższej 
jakości. 
| Wystawiamy 
| na Tergach 
| Wschodich. 


SZKOŁY i GWIT- 

CZENIA ua różne RAMOFONY 
instrumenty — RTU EMERERZA 

MUZYKA KLASY- anglies igi 

CZNA w wielkim ` 
wyborze. — NO- „Goiumbia: 

WOŚCI TANECZ- o 

NE otrzymujemy na- szwajcarskie 


tychmiast po wyjściu 


z druku. 


„Pariophon: 


Columbia“ 
monene 


Tow Graw 


„SYRENA” 


o AOC 0 
i 
Inn e 


LYFARTK 


TERETE POETE TORA 
LWÓW 


Akademicka 6. 


TELEFON 27-57 


waga: Zamówienia zamiejsz0we wykon e: se odwrotna pOCZEĄ ZA Za icZKĄ, "BE ES" kaang na żalanię. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ugłoszenia wwykie za beki 
wtem 12 gr. za wicrsz 1- szpali. milime. 
trowy (szer, 60 mm.) nadesłane 35 gr, 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kroniec 40 gr, za wicresz 
1 -szpalt. milimetrowy (szer. 60 mn.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


msiezny id.) 60 gr. za wiersz I. szpalt. | 
mlimełrawy (szer. 40 mm.) w ariyhufach 
109 gr., za wiersz 1 -sepalt. miRwmelrowy 
fszer. 60 mm.) na pirrwszej stronie £0 gr. 
drobne ogłoszenia za slowo 10 gr., drob- 
ne ogloszenia knpuo i sprzedaż xa słowa 
12 gr, robne ogłoszenia matrymonialne, | 
korespondeneje i2 gr, prywslie un sło- 

wo 12 gr, dia potrzebujących pracy luh 


posady 3 gr, cala siropa ogloszeniowa | 
285 z}, pół xirony ugłoszeniowej 150 zt., 
cale strona tekstowa 480 zł., cała sirona | 


É 
| 
pod nagłówkiem (1. %ra) 570 zł. Oglosze. | 
l 


nia samicjicowe 30 pree. droższe, -— Za 
głoszenie w micjscu zastrzeżonem, ogło- | 
szenia osobne stojące i bez numera dol 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter. | 
| minowy druk nie przyjmujemy. Porta | 


przekazów nie honifikajemy. --. Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe sz podzielone na 
& inmów (szpałt), tchstowe na 4 ławy 
(szpalty). 

PRENUMERATA saleslęcena 
Z dostawą na miejsce inb prre. 


sylka poczłówę + « « « ił. ŚJ 
Bez dostawy , 5» e a e a : ZŁ 168 
Za granicą + «le, BOTA eż 700 


Z drakarmi Spółki wydawniczej: GRODWI I SPÓŁKA, pod zarr. J. PŁOCKIEGO, we Lwawie, 


Odp. red. BIELAN MAXL ADM Dla 


